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Dodatek do „Gazety Narodowej 


z dnia 12. Września 1897. 


dowanych wschódniemi ozdobami wi- 
dnieją obrazy świętych, to Uspańska, 
Archangielska, Błagowieszczeńska ka- 
tedra w samym Kremlu u stóp moich, 


L Finlanóyi na Arami. 


(Specyalne sprawozdanie dla Gas. Nar.) 


IX. bożnej Moskwy. 

Moskwa we wrześniu 1897. | Trudno o więcej niezwykły, o bar- 
Nademną gorące słońce południa dziej fantastyczny widok. r 
lejące całe morze światła i żaru, u' Znam przecież wspaniałe stolice 
stóp meich czarodziejskie zjawisko — Starego Swiata, znam olbrzymie ru- 
tak niezwykłe i fantastyczne, że chy- chliwe metropolie za Atlantykiem — 
ba młodociana wyobrażnia, rozpalona znam Wschód, podziwiałem cudny o- 
opowieściami piastunek o zamkach i, braz Konstantynopola ze Złotego Ro 
miastach zaklętych, o skarbach Gol-|gu, lecz muszę przyznaó, że widok 
kondy coś podobnego stworzyć zdoła! Moskwy z kołokolni Iwana na Kremlu, 

Upojone oko przebiega jak we|przewyższa jeżeli nie pięknością, to 
śnie szczegóły tego wspaniałego wi-|oryginalnością wszystko inne. 
dziadła nie mogąc ani objąć, ani zro- Cóż wobec tego pierwszego wraże 
zumieć całości, zdaje się, że lada po-|nia mam jeszcze napisać więcej?... Na 
dmuch wiatru zmiecie to wszystko — | Wschodzie jest zasadą: podziwiaj z da- 
i tajemnioze, rozkoszne fata morgana |leka, bo z bliska straci wszystko urok 
ustąpi miejsca szary piaskom pu-|swój. Czyż warto wspominać o wiel- 
styni L.. | kim dzwonie carskim (car-kołokoł) wa- 

Nie! 


a poza murami pół tysiąca cerkwi, 
kaplic i klasztorów — wielkiej i na- 


to nie wytw A 


szumu zdradzającego, że a stóp na- | 


dając 
wili 


go pułku w lśniącej zbroi i z mie-|48,400.000 kwtr. wobec 56,200.000 w 
czem w ręku... Spojrzyj na mnie, za-|roku ostatnim, 

cny praszczurze mój, na swego bie Wymienione tedy dotychczas pań- 
dnego potomka, który tu przybył bezjstwa będą miały w 1. b. najmniej 35 
miecza, bez wojów — tylko z młot-|milj. kwtr. czyli około 280 milj. bu- 
kiem i piórem w ręku. Spojrzyj najszli pszenicy mniej niżeli w r. 1896. 
mnie i usłysz mię|.. Miecz nam wy-| Wiadomo zaś, że jedynem państwem, 
trącono z ręki, lecz my piórem, pę |które ma nadwyżkę jest Ameryka pół- 
dzlem, młotkiem, tyra orężem cywili-|uoena. Plon jej pszenicy obliczają o- 
zacyi walczymy dla Ojczyzny naszej, |becnie na 550 milj. buszli. Przypatrz- 
którą tak samo miłujemy, jak wyście|my się jak się przedstawia plon włą- 
ją miłowali, a gorącą tę miłość zdolną|cznie z zapasami na początku kompa- 
do wszelkich poświęceń przekażemy juii, tj. dnia 1 sierpnia. Odnośne cy- 
jako skarb najdroższy dzieciom na-|fry za ostatnich 7 lat brzmią jak na- 


szym |... 
Dr. Emil Habdank Dunikowski. 


Deficyt w zbożu. 


Mośna się było tego roku spodzie- 
wać na rynkach METROA w o- 
góle wielkich fluktuaoyj cen, spowo- 
dowanych przez spekulantów, którzy 
na wielkich giełdach amerykańskich 
rządzą wszechwładnie. Istotnie tele 
graf donosił o bezustannych zmianach 
to o zwyżce, to zniżce. Giełdy europej- 
skie, oprócz liverpoolskiej, gdzie spe: 
|kulacya też kwitnie, już się bardziej 
jaspokoiły i nie wykazują tak znacz- 
nych zmian z dnia na dzień. 

Ceny wyższe trzymają się stale, 
nie ulegając zniżce, do której istotnie 


w handlu 


stępuje: 
wr. plon zapas 1|8 razem eksport 
B drenz i 
1897/98 550,000 26.000 576,000 ? 
1896/97 460,000 61,000 521,000 145.000 
1895/96 500,000 53,600 553,600 127,000 
1894/95 540,000 74,900 614,900 142,000 
1893/94 480,000 73,100 553,100 164.000 
1892/93 555,000 84,000 629 000 192,000 
1891/92 690,000 25,200 715,200 220,000 
W r.z. o tym czasie przypuszezal- 
ny eksport Ameryki oceniano na 140 
milionów buszli, faktycznie wywiezio- 
no 145 milj. Pedczas kampanii bieżą- 


cej Ameryka może wywieżć o 40 do 


1150 milj. buszli więcej. Ale cóż to zna- 


czy wobec zwiększonej o 280 milj. po- 
trzeby ? 


kiewski w swych pamiętnikach, p. Sa- | nych dotychczas urzędowych danych |wojenne pokazało twarz zachmurzoną 
muel Dunikowski jedzie na czele swe-|ouenia on zbiór pszenicy w Rosyi skrzywioną. Jest nim książę zuluski 


przekonamy się, że one też niezbyt 
korzystnie w interesie konsumentów 
się przedstawiają. Zapasy pszenicy w 
d. 1. września rb. i sześć lat poprze 
dnich wynosiły : 


w r. w Europie w Ameryce razem 
kwarterów 
1897  4,581.000 8,000.000  7,851.000 


5,022.000 7,635 000 


12,657.000 
9,821.000 6,700.000 


16,021 0v0 
1894 


a 9,000.000 11,045000 20,045 000 
,gorszem. Donoszono n, p. dawniej, że|isg3 10700000 8810.000 19.510.000 
plon pszenicy w Angli będzie mniej{ 1892 9250.000 5808000 15.058000 


,,o odrobinę będzie gorszy. Według o- 


urzędowego sprawozdania 


Pszenicą obsiano Zebrano 


W. r. akrów kwart (250 kg) 
1897 1,940.000 6 790.000 

i 1896 1,735.000 7.250 000 

| 1895 1,454.000 4,750.000 

i 1894 1,985.000 7400.000 
1898 1.955.000 6,300.000 

| 1692 2,298.000 7,600.000 


| Daleko gorzej przedstawiają się 


stosunki we Francyi. Tam jeszcze dojobsonie nagłą i znaczną na początku 
,niedawna robiono sobie złudzenia, żej obecnej kampanii zwyżką, a brak za- 
pion pszenicy wyniesie 35—37 mlj.| pasów u kupców i rałynarzy wzmacnia 

ly Ją milj. w r. 1896jobecnie bardzo pozycyę producentów, 
milj, w r. 1895. Tymczasem, |bo każda ich powściągliwość w sprze- 


warterów, wobec 42! 
1 42! 
“ 12 


8,500.000 3,550.000 12,050.000 

Od siedmiu lat tedy zapasy nie by- 
ły tak małe jak w rb. 

Pomimo stopniowęgo zmniejszania 
się zapasów już podczas kampanii u- 
biegłej, ceny jak wiadomo w miarę 
postępu kampanii nietylko się nie pod- 
nosiły, lecz przeciwnie“ cbaiżały. Za- 
znaczaliśmy wtedy niejednokrotnie 
nienormalność tego położenia i przy- 
pisywaliśmy je tej okoliczności, że 
kupcy i młynarze, skutkiem ułatwień 
transportu, nie spieszą się z zakupami, 
zie czynią zapasów, a przyzwyczaiw- 
szy producentów do nienormalnie ni- 
skich cen, utrzymują je na tak niskim 
poziomie, czyniąc tylko wtedy zakupy, 
gdy zboże bardzo tanie. 

Otóż skutki tej praktyki odbiły się 


i , akącie pokoju stał cały zbiór włóczni, 
Przypatrzmy się cyfrom zapasów fłuków i sporządzonych ze skór lam- 
wszechświata, o ile są kontrolowane i 


przewróconych  palankinowych 


chach. Strzeże on zapewne jakichś|opuszczenie Kremlu przez wojska pol 
świętości, jakichś potwornych bożków,|skie w r. 1612. 


które królują w tych fantastycznych 


Ah tak|l... w tej walce Wschodu z 


świątyniach podnoszących swe pękate, | Zachodem zapuszczaliśmy się aż tu tak 
złocone łby aż do stóp naszych. daleko, niosąc sztandar kultury i cy- 
Lecz hola! przypatrzmy się lepiej, į wilizacyi Zachodu, starając się posta- 
są tu i Europejczycy. Zapewne prze |wió kres potędze wschodniej, Dziś 
myślni synowie Albionu, lub chciwi|czasy się zmieniły, władca zachodnie- 
zysku mynherzy pozakładali tu swojejgo państwa, bawiący się czasem w Lu 
agencye i faktorye, a może i niektóre] dwika XIV, zjeżdża nad Newę i przy 
mocarstwa mają tu swych ambasado |szampanie ślubuje poprowadzić swa 
rów, bo przecież tu i ówdzie przezie-| wojsko tam, gdzie oar zechce — co za 
ra biały barokowy pałacyk, a tuż za|ładna, nowoczesna forma przysięgi len- 
murem strzegącym świetności rozcią-|niczej, która niegdyś na rynku kra- 
ga się olbrzymi gmach w włoskim |kowskim zupełnie iaaczej wyglądała 
stylu z bogatą fasadą, cały śnieżno Lecz oczy nasze biegną od pomni- 
biały jak gdyby z najpiękniejszego |ka i od kupieckich rzędów ciągle ku 
marmaru. tym dziwnym wschodnim budowlom, 
A te gmachy —- te pagody, kopuły|które mają rzeczywiście coś demoni- 
i minarety ciągną się w nieskończo |cznego w sobie. Z uśmiechem i ueczu- 
ność, dopiero tam w oddali sinieje cos]oiem wyższości ujrzałem je po raz 
jakby bór — jakby oczerety — to za-| pierwszy, a przecież zawsze wracam 
pewne dżungle azyatyckie, w których |do nich, bo jakąś siłą czarów ciągną 
ozyha niebezpieczny tygrys bengalski |ku sobie... 
lub zdradliwy, żarłoczny gawial... Już i wieczór zapadł a ja po raz 
A przecież to nie azystycki daleki| wtóry drapię się na dzwonicę Iwana; 
wschód l... To ani Syjam, ani Indye i|sowicie obdarzony stróż pozwala choó6- 
Tybetania — to Europa jeszcze —|by i całą noc zostać na balkonie. 
wprawdzie I800 kilom. na wschód od|Srebrny sierp księżyca oświetla w oza- 
kę ale zawsze jeszcze Europa. |rodziejski sposób całe miasto — w któ- 
Ja stoję na wieży „kołokolni* (dzwo-| zem jakby senne widziadła lśnią ko- 
nicy) Iwana Wielkiego — u stóp mych | puły i wieże. 
leży sławny Kreml, a po za nim roz-| Patrzę i patrzę... i zwoina wyobra- 
ciąga się — to serce Rosyi — ten|żuia przenosi mnie blisko trzy wieki 
„Rzym tatarski“ — jak się dowcipnie | wstecz. nP Kremlu nad rzeką wi- 
pani Staël wyraziła — świataja Mo- dzę wielki obóz, widzę zbroje bły- 
Skwa... n szczące, słyszę szum skrzydeł husar- 
To nie świątynie posaistie lecz |skich i nabożne wspaniałe pienia: Bo 
cerkwie chrześcijan, bo przecież na garodzica, dziewica |... 
tych dziwnych złotych, miedziano Boże, mój Bożel.. Oczy łzami za- 
czerwonych, szmaragowo - zielonych i|Ohodzą, serce omal że nie pęknie z bo- 
lazurowo-niebieskich kopułach błysz lu... Wszakże to mój dzielny przodek, 
oną krzyże, na tych ścianach przeła-' 0 którym kilkakrotnie wspomina Żół- 
z A E E E 


J. Friedrich © A, Beacock 


Lwów, ulica 


po 


według urzędowego szaccwania mini- daży, przy obecnych małych zapasach 
steryum rolnictwa, plon przyniesie nie|zmusza młynarzy i handlujących do 
więcej jak 29—31 milj. kwarterów, a|czynienia koncesyi co do ceny. 

„Bulletin. des Hales" utrzymuje, £e Kukurudza amerykańska w r. b. 
jszacowanis monisteryum są optymi [też nie będze obniżała ceny pszenicy 
styczne, bo zbiór nie przyniesie 28;i innych zbóż, wedłag najnowszych 
"mmlj. kwartr. pszenicy, tak, iż Fran-|wiadomości ze Stanów Zjednoczonych 
joya, konsumująca rocznie 43 milj.|bowiem nie zapowiada się tak świe- 
jkwartr. pszenicy, a w ostatnich dwujtnie, jak się na to zanosiło, Znana fir- 
ilatach mie nie smportowała, podozasjma Thoman, specyaliści co do kuku- 
(bieżącej kampanii musi importować |rudzy, którzy miesiąc temu oceniali, 
12—15 mili. kwarterów. Ponieważ po-|oczywiście zbyt optymistycznie, plon 


Dini wzięty do niewoli w czasie woj- 
ny z Anglikami i wygnany na odlu- 
dną wysepkę, O spotkaniu się z nim 
opowiada rosyjski podróżnik Doliwo 
Dobrowolski, który na statku „Sarja* 
przybył złożyć wizytę samotni, obla- 
nej bezbrzeżnymi morzami. 

Skorom tylko — pisze Dobrowolski 
— otrzymał potrzebne pozwolenie gu- 
bernatora Gray Wilson'a, puściłem się 
natychmiast z przewodnikiem w drogę 
do Rosemerry, rezydencyi księcia zu- 
luskiego Diniego. Droga szła zrazu 
przez plantacye drzew gumowych, w 
których świeży powiew wiatru umo- 
żliwiał do pewnego stopnia podróż 
wśród niesłyohanego skwaru. Wkrótce 
krajobraz się ożywił, drzewa gumowe 
bowiem ustąpiły miejsca roślinom eu- 
ropejskim, które zachwycały oko ró- 
żnorodnością kształtów i obfitością li- 
ścia. Stanęliśmy wreszcie w Rosemer- 
ry, najbardziej malowniczym punkcie 
na wyspie św. Heleny. 

Młody Anglik, tłómacz książęcy, za- 
prowadził mnie do małego domu, wy- 
glądającego na dosyć niedbale utrzy- 
mywane ludzkie mieszkanie. Wszedłem 
do niskiego pokoju, w którym stał 
tylko stół, dwa kresła drewniane i 
kilka trzeinowych stołków. W jednym 


parcich przyborów afrykańskiego księ- 
cia. U drzwi siedziało kilku, w nie- 
bieskie kaftany ustrojonych murzynów 
a w dali zarysowywsł się profil mło- 
dego jeszcze Afrykanina, w wytwornej 
letniej toalecie. Stał on oparty o ścia- 
nę. Sama postawa jego, pełna wąż! i 
majestatycznej powagi — kazała do- 
myślać się członka wysokiego rodu. 
Czarne, kędzierzawe włosy, twarz, oczy 
odpowiadały kolorowi włosów; usta 
wydęte; nos nieco spłaszczony — oto 
portret księcia. 

Z uśmiechem podał mi rękę; a 
gdym usiadł, poczęstował mnie bana- 
nami. W ogóle starał się być jak naj- 
uprzejmniejszym. Rozmawialiśmy po 
angielsku, chociaż książe okazywał wi- 
doczne braki tego języka. Z trudno- 
ścią tylko zdołał on się wysłowić i 
cezuó było, ile pracy kosztuje go zło- 
żenie paru zdań w jedną całość. 

Z prawdziwem zajęciem wypyty- 
wał mnie o ojczystą moją Rosyę. A że 
miałem właśnie przy sobie !lbum wji- 
doków Petersburga, podałem mu je. 
Z zainteresowaniem przysłuchiwał się 
on objaśnieniom tłómacza, wyrażając 
od czasu do czasu swoje zdumienie i 
podziw przez lekkie pogwizdywanie. 
Następnie pokazał albaum innym swo- 
im wspólpłemiennikom. Gdy mi zaś 
chciał zwróció, prosiłem księcia, aże- 
by raczył przyjąć odemnie skromną tę 
pamiątkę. 

Prośbę moją przyjął książe z nie- 
kłamaną radością. W zamian zaś za 
album ofiarował mi swoją fotografię, 
która wyobrażała księcia w europej- 
|skiem ubraniu i popielatym cylindrze, 
otoczonego leżącymi u stóp jego ulun- 
bionymi kotami. Fotografię tę podpi- 
sal Dini swojem nazwiskiem (pismem 
wielkiem, miewyrobionem) a ofiarując 
mi ją, prosił, ażebym pokazał ją w Ro- 
syi i objawił, że książe zuluski Dini, 
|chob w niewoli, jest wielkim i boga- 
tym władcą, że nie traci nadziei po- 
wrotu i że gdy tenże nastąpi, Rosya 
może się spodziewać jego przyjaźni i 


trzeba Angli wynosi 22/, milj. kwar- | kukurudzy na 2627 mil. buszli, obecnie | liczyć RA NIĄ. 


terów, więc dwa te kraje podczas bie- 
żącej kampanii będą importowały naj- 
(mniej 85 milj. kwarterów, 

Ł 


1 


ina obfite plony Węgier, należą do 
krajów eksportujących, a przynajmniej 
; wystarozają na swoje potrzeby. We- 
'dłag najuowszego sprawozdania wę- 
(gierskiego ministra rolnictwa, Węgry 
z Chorwacyą i S$lawonią będą miały 
w r. b. 12'/, milj. kwarterów pszem- 
oy wobec 181/, milj. kwrtr. w r. 1896. 
| Węgry mogą eksportować 3 milj. 
| kwrtr. gdy zaś Austrya musi importo- 
wać 7 milj. kwrtr. zbraknie 4 milio- 
nów, kóre z zagranicy sprowadzić 
będzie trzeba. 

Najbliżsi sąsiedzi nie będą mieli 
tak dużo na zbycie jak w r. 1896/7. 
Według najnowszych szacowań Rumu- 
nia zebrała 5500.000 kwtr. pszeniey 
wobec 8,700.000 w r. 1896, a Bulga- 
rya i wschodnia Rumelia 3,715.000 
kwtr. wobec 5,850,000 w r. 1896. Ru- 
munia, Bulgarya i Serbia będą miały 
na wywóz 5 milj. kwtr. pszenicy. 

Według ostatniego sprawozdania 
włoskiego ministra rolnictwa Włóchy 
w r. b. omłócą 14 milj. kwtr. pszeni- 
cy, wobec 17, milj. w r. z. ° 


jzredukøwali swoje szącowanie na 1957 
milionów buszli. Cinncinnati Price Cur- 


| Po tych odwiedzinach u obecnego 
jeńca angielskiego chciałem zwiedzić 


rent w ostatnim numerze oblicza, żej jeszcze wyspę i oglądnąć miejsce, w 


| Austro Węgry zwykle, ze względu |plon kukurudzy, pomimo większych 


obszarów obsianych kukurudzą nie 
przeniesie 1750 milionów buszli, wo- 
bec 2283 mil. w roku 1896, a 2151 mil. 
w r. 1895. 

Wszystkie te okoliczności pozwala- 
łaby spodziewać się bardzo wysokich 
cen zboża, ale pamiętać o tem należy, 
jż konsumceya jest rzeczą elastyczną i 
że przy wysokich cenach mąki i chle- 
ba klasy najmniej zamożne nawet w 
konsumoyi tego niezbędnego środka 
pożywienia ograniczyć się muszą. Je- 
dyna nadzieja w tem, że polepszenie 


się położenia rolnictwa, któremu ceny) 


obecne wynagrodzą nieco niedobór, 
wpłynie na ożywienie się ruohu eko- 
nomicznego i przyczyni się do powię- 
kszęnia zarobków klas pracujących. 


Cesarz i zuluski książę. 


Na wyspie św. Heleny, na której 


Węgierski minister rolnictwa ogło- | wielki Napoleon zdala od światowego 


(obok cukierni W-go Grossa) 


sił świeżo swoje szacowania co do te-|gwaru oddał Bogu niespokojnego du 
gorocznych zbiorów pszenicy na ca-|cha, przebywa obecnie inny książę ja- 
łym świecie. Na podstawie ogłoszo-!ko jeniec. Jemu także nagle szczęście 


Hetmańska |. 4 


lecają 


którem Napoleon przepędził ostatnie 
dni swego życia. Pojechaliśmy zatem 
dalej i wkrótce stanęliśmy nad żró- 
dłem, okolonem żałobnymi cyprysami. 
Lekki powiew wietrzyka owionął nas, 
samotnych podróżników, ożywazem 
swojem tchnieniem. Stanęliśmy nad 
grobem, nad którym — jak mówi Pu- 
szkin — zagasła nienawiść narodów a 
słonecznym nieśmiertelność zajaśniała 
blaskiem. 

Grobowiec nowoczesnego Cezara 
jest jak wiadomo, pusty. Na zapytanie 
moje, dlaczego nie ma na nim żadnego 
napisu, otrzymałem odpowiedź, że sta- 
ło sią to dlatego, iż nie chciano się 
zgodzić na napis zbyt lakoniczny: 
„Tutaj spoczywa generał Bonaparte“, 
na który pozwolił ówczesny guberna- 
tor wyspy, Hudson Lowe. Na napis 
taki naturalnie zgodzić się nie chciano. 
A trzeba dodać, że Lowe nie pozwolił 
spełnić ostatniej woli zmarłego boha- 
tera, który życzył sobie, ażeby serce 
jego przewieziono do Parmy, do cesa- 
rzowej Maryi Ludwiki. 

Miejsce, na którem dzisiaj wznosi 
się pomnik, obrał sobie sam Napoleon. 
Ileż chwil spędził on tutaj w duma- 
niach zatopiony? Było to bowiem uln- 
bione jego miejsce spoczynku. Opodal 


wznosi się mały biały domek, uderza- 
jący swoją prostotą. Jest to dom Na- 
poleona. Wszystko w nim znajduje się 
nietknięte, wszystko tak, jak było on- 
gi, gdy mieszkał tu ów postrach Euro- 
py, były cesarz Francnzów. Nawet bie- 
hdło to samo. Tylko meble przewie- 
ziono już dawniej do Francyi, gdzie 
umieszczono je jako pamiątki po ró- 
żnych mnzeach. 

Wnętrze domkn trzymane jest w 
półcieniu. Ściany obwieszone ciemne- 
mi tapetami kolora bordo z zielonem 
mieszanego. Nad kominkiem małego 
pokoju, który mieścił w sobie praco- 
wnię cesarza, wisiał niegdyś portret 
Maryi Ludwiki a pod nim miniatura 
cesarzowej Józefiny. Po lewej stronie 
znajdował się obraz, przedstawiający 
koncert na flecie Fryderyka Wielkiego, 
opodal zaś zegarek Napoleona jeszcze 
z czasów konsulatu, zawieszony na dy- 
waniku, wyszywanym ręką drugiej je- 
go małżonki. 

Przed opuszczeniem wyspy spotka- 
ła mnie miła niespodzianka. Oto fran- 
cuski urządnik, bawiący tam w ohara- 
kterze służbowym, ofiarował mi, przez 
pamięć na genialnego swego ziomka, 
papierośnicę, łańcuszek do zegarka i 
portmonetkę na karty wizytowe — 
wszystko robione z trawy, porastającej 
grób Napoleona. 


ROZMAITOSGI. 


„Wśród stepu* obrazek Erazma Obni- 
skiego zaczynamy drnkować na odwrotnej 
stronie dzisiejszego dodatku. 


Armia zbawienia, o której zwykliśmy 
czytać więcej rzeczy nastrojonych na ton hu- 
morystyczny, niż pragnących głębiej wniknąć 
w istotę tej potężnej bądź co bądź istytueyi, 
stworzonej przez pastora anglikańskiego Boo- 
tha, mianującego się generałem, armia ta, 
od czasu do czasu, daja Świadectwo swej 
działalności wysoce humanitarnej, przejętej 
istotną miłością bliźniego. Obecnie np. przy- 
stępuje armia do założenia w Berlinie przy- 
tułku dla dziewcząt upadłych, opartego na 
jak najpiękniejszych zasadach. Przytułki po- 
dobne założyła już „armia zbawienia“ w 
Londynie, Amsterdamie, Kopenhadze*i dzięki 
tym zakładom nawróciła na dobrą drogę 
przeszło 20.000 dziewcząt. Obecnie przytałki 
liczą blizko 3.000 pensyonarek, Założenie 
przytułku w Berlinie projektowano oddawna, 
brak jednak środków na kupno odpowiedniej 
nieruchomości stawał spełnienin zamiaru na 
przeszkodzie. Obecnie Środki się znalazły, 
zakupiono plac wraz z domem na przedmie- 
ściu Friedenau i wkrótce przytułek rozpo- 
cznie swą działalność. Żadnych oznak ze- 
wnętrznych, wskazujących jego przeznaczenie. 
Dom otwarty będzie dzień i noc dla zgłasza- 
jących się doń kobiet. O wyznanie, przeszłość 
zgłaszających się nikt pytać nie będzie, 
Pensyonarki przytułku uczyć się będą, sto- 
sownie do swego uzdolnienia, prania bieli- 
zny, krawiectwa, nawet prowadzenia książek 
handlowych i korespondencyi. Uczyć je będą 
oficerki armii zbawienia. Ofiary na tę ha- 
manitarną inetytucyę płyną dość obficie. W o- 
statnich dniach np. wpłynęło 2.000 marek 
na wewnętrzne urządzenie domu. 

O Jukubie Burekhardzie, niedawno 
zmarłym historyku sztuki, krąży następująca 
anegdota: Uczony podczas pobytu w Karie- 
ruhe został zaproszony p.zez wielkiego księ- 
cia badeńskiego na posłuchanie. Ponieważ 
nie miał fraka, pożyczył go od jednego Ee 
znajomych. Podczas rozmowy Burckhardt ze 
zdziwieniem dostrzegł, że książę uporczywie 
wpatraje się w wyłogi jego fraka. Wreszcie 
książę rzekł: „Nieprzypominam sobie, abym 
panu był dał kiedykolwiek order.* Na fraku 
oozonego widniał wspaniały order badeński. 
Burckhardt, który nie miał zdolności do 
dworactwa, wesoło odrzekł: „Mości książę, 
to frak pożyczony l“ 

25-letni jubilensz rządów króla 
szwedzkiego zgromadzi wszystkie dzieci kró - 
lewskiej pary; stawią się także na tę uro- 
czystość nowożeńcy : księżna Ingeborg duń- 
ska i ks. Karol, bawiący obecnie w Danii, 
dla uczczenia 80 rocznicy urodzin królowej 
Krystyanowej. Na dworze szwedzkim cieszą 
się bardzo z zapowiedzianego przybycia księ= 
żny Ingeborg, która odznacza się wielką ży- 
wością i dowcipem, Jest nadzieja, że wpro- 
wadzi trochę wesołości na ten dwór posę- 
pny, następczyni tronu bowiem, skutkiem 
wątłego zdrowia dużo zagranicą przebywa, a 
hrabia Wisborg (drugi syn króla) wras s 
małżonka swą przybywa w Carlskronie. Jak 
wiadomo książę Oskar zrobił mezalians i od- 
tąd żyje na uboczu. Księżna Ingeborg 209- 
teresowała się jednak swoją bratową i pras 
gnie się do niej zbliżyć. 

Nie nowego pod słońcem. W wy- 
kopaliskach z Herkulanum znalezione obecnie 
słup, na którym zachowały się jeszcze ślady 
ogłoszeń o przedstawieniach, zabawach, zgro= 
madzeniach itd. A zatem i to już byłe! 


Farby, pokosty, lakiery, pędzie, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne. 


Wśród stepu. 


(Obrazek.) 


Daleko jeszcze Mıchale? 
O daleko j śnie panie! 
Ale jak daleko ? 
— Byłoby na trzy godziny jazdy, 
na Podolu, za dwie będziemy. 
— Spiesz się, aby na nas nie cze- 
kano. Š i 
— Ej! jaśnie panie, kiedy to b 
dzie, kiedy ? F 7 ć 
— Jakto kiedy, skoro mówisz, że 
za dwie godziny będziemy. 
— Jak Bóg da, w Jego mocy. 
— Nie rozumiem cię. - 
— Pan nie widzi, jak ogier lejco- 
wy, kary, rozdął nozdrza i parska. 
— Bo młody, mój Michale, zimno, 
a koń ogień 
— To prawda, ale on czuje wilki. 
Taką rozimowę prowadził młody 
człowiek, który przed godziną wysiadł 
z pociągu w Humaniu i jechał do K... 
Była dopiero piąta, słońce ledwie, 
co zaszło, a księżyć pokazywał się, 
wychylając się z lasu. Konie rażno bie-| 
gly, saneczki mknęły, jak piłka, po. 


tu 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD. MIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie 
wyszło drugie wydanie dzieł 


ks. L. Zbyszewskiego 


Licencyjata św. Teologii z Colegium 
Romanum 

1-0 Demokracya katolicka w Pol- 
soe, str. 428 w 8-ce, cena 32 złr 
50 ct., pocztą o 20 et. więcej 

i 2-0 Prawowitość i lojalizm 
kryzys myśli polskiej, str. 107 
w 8-ce, cena 1 złr., pocztą o 
15 ct. więcej. 


Oliwna 
wa, Ro 


DROBNE OGŁOSZENIA | Email Dworzak | stii (m, 
po 1 ot. od wyrazu. ulica Kilińskiego 1. 2 (eriep) Biuro Lwam 
sprzedaży dzienników we Lwowie, 


CT: RKI do gimnastyki, po et. 20 7a 
1 kilo. Kule do masowania, wagi | 
miary do zboża poleca Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitulpy 
1 (naprzeciw katedry). 


Y ppb TY wedle nowo zatwierdzona go 
planu, oraz wszelkie przybory p Śmien 


HERBATY 


zbioru majowego poleca 


Fryderyk Schubuth 


Congo Nr. 1 pół kilo złr. 1:90 
Souchong Nr. 2 pół kilo 2'30 
Majowa pół kilo 3 złr. 
Kaizow Melange pół kilo 4 zł. 
Okruchy z najlepszych herbat pół 
kilo zł. 1:50, 180, 230, opako- 
wanie nie zalicza się, 2050 
Handel założony 1489 r. 
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Zmiana lokalu. 


Donoszę niniejszem, że mój 
największy we Lwowie 2130 


MAGAZYN OBUNI 


It. T 


80 lat przy placn Bernardyńskim 
1.3, przeniosłem do własnego do- 
mu przy ulicy Pańskiej 1. 13, 
a znacznie rozszerzywszy, w do- 
borowy towar zaopatrzyłem. Dzię- 
kując za dotychczasowe względy, 


wiedziny, pozostaję z szacunkiem 


Jan Rybiński 


Lwów, Pańska I3. 


Oliwy do masal 


ralna, Rzepakowa, Rzepakuwa odk waszona, 
Tłnszcz do smarowania maszyn 


Sprzedaż hurtowna i detailiczna 


; %16. Oleje zgęszczone itp. 
Alojzy Hübner, Lwów "lh i 


„A.rtysta-estetyk 


śnieżnym gościńcu. Na prawo i lewo 
step. Z tyłu światełka w dali. Snać 
mieszkańcy Humania gotowali się do 
wieczerzy. 

Z przodu pod lasem także jakieś 
migocą światełka, lecz jakoś złowrogo. 
Gdy światła te ujrzał Michał, choć był 
doświadczony, doznał nie małego lękn, 
bo owe złowrogie ogniki wróżyły gro- 
madę wilków. Co do pana, ten nigdy 
w życiu nie był świadkiem krwawego 
dramatu rozprawy z wilkami w takiem 
pustkowiu. Zresztą jako młody, nie 
trwożył się spojrzeć oko w oko swym 
napastnikom. Konie jednak były prze- 
straszone, Nie pomagały nawoływania 
wożnicy, brały na kieł i chciały uno- 
sió; o mało co z sanek nie wypadł 
podróżny. 

Księżyc wysunął się z poza szkiele- 
tów dębowego bora i oblał jasnem, 
zielonawem światłem krajobraz cały. 
Noe była cicha, przerywana ostrym 
piekącym wiatrem. Wiatr wiał z pół- 
nocy, pszenikał do szpiku kości, osy- 
pywał szron z przydrożnych drzew i 
miótł nim po drodze, rzucając w oczy 
podróżnym. 

Nasz podróżny na wiatr nie zwa- 
żał, on nie podzielał niepokoju wo- 
Żnicy i przestrachu koni; cała myśl 
jego skierowana była gdzieindziej. Już 
miesiąc, jak nie był w K..i nie wi- 
dział Marychny. Zaledwie pół roku, 


Oliwę 


(lecejska), Kaukazka Ragonzyno- 
gyjska mineralna , Galicyjska mine 


(Tłuszcz konsystentny) 


Oleie 


poleca 
Rynek 1. 38. 


nauczyciel tańców 


Założony w roku 1843. 


CARL KUHN & Co. 


in eigener Regie : 


beim Truppen-Spitale in Brzeżany am 15. October 1897 


C) Die Sicherstellung der Reinigung und 
Ausbesserung der Kranken und Spitalw iieche: 


beim Garnisons-Spitale Nr. 14 in Lemberg am 21 


Truppen-Spitale in Czernowitz 
5 in Kelomea 
A in Stanislan 
A in Tarnopol 
3 in Złoczów 


in Żółkiew 


» » 
Marodenhause (Truppen-Sp.) Trembowla „ 18. 


Truppen-Spitale in Brzeżany 


Offerte und Vadien haben genau zu den angezebenen Ter- 
minen bel den obigen Anstalten einzulaugen. 

Der Ausschreibuug liegt das mit 1. Jänner 1897 in Kraft 
getretene Reglement fir den Sanitats- Dieast des k. u. k. Heeres 


hei! zu grande. 


Die näheren Bedingungen kónnen den , bei den Yorgenann- 
własnego wyrobu, istniejący Odjisn Anstalten und bei den Intendanz des 11. Corps erliegenden 
Bedingnisheften, dann den bei allen Militar-Spitilern, dann bei 
den in Betrachtkommeaden Militar-Stations-Commanden, Bezirks- 
hauptmannschaften und Głemeindeamter affichierter vollinhaltli- 
chen Kundmachungen, welche auch in der „Gazeta Lwowska“, 
- „Gazeta Narodowa“, „Czernowitzer Zwituag* und „Bukowinaer- 
upraszam i nadal o łaskawe od |Nachrichten* yerlautbart wurden, entnommen werden. 


Lemberg, am 26. August 189%. 


Von der Intendanz des k, und k, Il, Corps. 


Nadaje prześliczną białą płeć, niszczy piegi, pryszcze, plamy wątrobiane , usuwa również czerwoność twarzy, opaleniznę 
Wschodnia pasta piękności (Maść na piegi) słoik 35 ct. Mydło ze soku lilli „Flora“, sztuka 35 centów. 


a mianowicie: 
mineralną galicyjską i kaukazką, 


rzepakową odkwaszoną, oliwko- 
wą włoską i dalmatyńską, 


po nejtańszych cenach 


WOLE (40?P 


Firma założona w r. 1848, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12. Września 1897. Nr. 258. 


jak się znają; nietylko się pokochali, 
ale i zrozumieli. On ją kocha tak go- 
rąco! Ona wie o tem, choć o miłości 
nigdy nie mówili nic, nic sobie nie 
przyrzekali. Czyż dla wyrażenia mi- 
łości słów koniecznie trzeba? A jednak 
zdają się być połączeni na zawsze 
i dumnym czuje się nasz młodzieniec 
wzajemnością tej dziewczyny i szczę- 
śliwy. 

Na wsi, w domu szlacheckim, bo- 
gobojnie wychowana, starannie wy- 
kształcona, współpracowała nad sobą. 
Bóg pracy wspólnej błogosławił, na- 
tura dała, co dać mogła. Była arcy- 
dziełem piękna, wcieleniem dobroci. 
Pomimo wyższego wykształcenia była 
łatwa w obcowaniu, lecz godność swą 
i stanowisko umiała uszanować, sza- 
nowała się, więc i ją szanowano. 

Jakże roskosznie czas spędzał nasz 
bohater w jej towarzystwie. Nie dziw, 
że i obecnie stoi w jego wyobraźni 
ta śliczna, ośmnastoletnia dziewczyna, 
z lekkim rumieńcem. na twarzy, wdzię- 
cznym uśmiechem na rozwartych u- 
stach i błyskiem swych czarnych prze- 
paścistych oczu wabi go 'i upaja, a 
całą powierzchownością i miłą twa- 
rzyczką pociąga. On czyta w tych 
ocza: h raj dla siebie, szczęście rosko- 
szy. Nie porywa go jakiś szał nie- 
określony, 
grzewa swem spojrzeniem, wciela się 


g niego, łączą się razem ich myśli,| ma żonę i dzieci 
pragnienia ich i uczucia. Miłość sama! 


czworo, poczciwy, 


Gzłeczysko. Konie równają się z kcń- 


mu zuchowi ręka drzała, chybiał r 
po raz. Michał tymczasem przytomno 


|nie jest tylko tematem ich bezsłownej |cem lasu, cienie stają się widoczniej- | ści nie tracił, zdawał się nie zważać 


rozmowy. Wszystkie cele wspólnie ich 
| łącz, oni się tak dobrze rozumieją, 
tyle mają ochoty do życia, prac po- 
święceń... cierpienia. Są bardzo odwa- 
ini i szczęśliwi nadzwyczaj. Dlacze- 
go? Bo miłość, ta treść życia, ich o- 
władnęła, świetlaną swą aureolą oto- 
czyła, ciepłem swem ogrzała. 

Konie biegły coraz chyżej, niespo- 
kojniej. Wtem jeden szarpnął pyskiem, 
lejce wypadły z rąk wożniey.., pan 
je pochwycił i wraz z furmanem sta- 
ral się uspokoić przelękłe konie. Choć 
obydwaj byli silni, a konie szły na 
munsztukach, z trudnością im to przy- 
chodziło, Niepokój koni wyjaśnił się 
wkrótce. Na staj kilka odlagłości, na 
skrawku lasu, ujrzeli jakieś nierucho- 
me cienie, wyrażnie rysujące się na 
iskrzącym się śniegu, oświetlonym 
pełnią księżyca; podróżni domyślili 
sią, a konie poczuły, że to są wiley. 
Cofać się nie sposób, przy szybkim 
zawrocie można sanki wywróció, tru- 
dno lejce utrzymmać, wysuwają się bo- 
wiem z rąk skostniałych, zdaje się, 
że mróz, konie, wilki zawarły soju z 
ną zgubę podróżnych. Nie tak ja sie- 

| bie żałuję, ile moją Marychnę, 


przeciwnie, ona go roz-|wiem, że i ona mnie żałować będzie, | na, 


myśli młodzieniec, Zal mi i Michała, 


sze; za kupką dębów tuż za samym) 
rowem przydrożnym wyrosłą, stado! 
czy stadko, wiele niepodobna dojrzeć; 
masa czarna, bezkształtna, zda się nie- 
ruchoma, bez życia, To wiley czatują 
na żer, skulone dygocą od mrozu, 
ogrzewają się nawzajem. Możeby mi- 
nęli półsenne bestye, nie dając im 
dość czasu do zorjentowania się i po- 
ścigu, lecz trzeba było brawury mło- 
dzieńczej zażyć i strzelić. Strzał był 
celny, bo jeden wilk spadł z okopu 
do rowu, bez jęku. Reszta zerwała się 
z wyciem i wściekłością i puściła się 
za śmiałkiem w pogoń, który je wy- 
zwał do walki, znacząc ślady swoje| 
krwią. Kilka, ubiegłszy trochę, upadło 
z upływu krwi i wyczerpania. Rozbu- 
dzone strzałem, czując krew, powodo- 
wane instynktem krwiożerczym, choia-; 
ły pomścić swych braci i samə się| 
nasycić. Kilka strzałów padło powtór- 
nie, kilka wilków powaliło się na zie- 
mią, inne z przerażliwem skomleniem 
i rozpaczą, czując brak sił i ból zada» | 
nych ran, wlokły się leniwie, zachę | 
cając, choć wyrazem boleści i przecją. | 
glem wyciem swoją awangardę do; 


boi zemsty, która z sześciu wilków złożo- 


dzielnie się trzymała. Jeszoze 
strzały padły, lecz bez skutku. Nasze- 


na wilków. Cała myśl jego była skie- 
rowana ku poskromieniu koni, które 
ewałem pędziły po stepie, z drogi zbo- 
czywszy, przelękłe, zziajane. Nie mógł 
ich powstrzymać, choć wilki były już 
daleko. W tym stepowym pościgu ko- 
ni» wzięły prym, ooaliły siebie, pana 
i Michała, którego słuchały zazwyczaj, 
dziś tylko nie dały się uspokoić, aż 
same zmęczone stanęły, Postanowili 
zatrzymać się chwil kilka, aby konie 
odetchnęły, a sami mogli się po oko- 
licy rozpatrzeć, bo zbłądzili. Miał ra- 
cyę Michał, dawszy odpowiedź panu, 
że powinni być w K. za dwie godzi- 
ny, a kiedy będą, to Bóg wie. 

Kiedy będę w K,..? — zadawał so- 
bie pytanie nasz młodzieniec. Odpo- 
wiedź była niemożliwa, bo nie wiedział 
ani on, ani Michał, gdzie się znajdu- 
ją. Wiedział dobrze, że Marychna bę- 
dzie niespokojna, wszak rozerwanie 
przez wilki nie należy do bajek, szcze- 
gólnie tej zimy, kiedy włócząc się 
bandami, aż pod wsie podchodzą. Mi- 
chał tymczasem zapytał o pozwolenie 
zapalenia fajki, a zapaliwszy takową, 
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Siolarstwo, tapicerstwo i dekoratorstwo. 


Ilustrowane katalogi po 
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Najtańsze ceny. 
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P:cie wody trwa przez Cały rol, 
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PZOEPKOSCZZE "TESTERA TRE A 


mal 


2107 się 


We wszystkich składach Perfum, Aptekurzy, 


a BL Przez CH" FMM , Fabrykanta Perfum 


PARYZ, 9, Ulica Ge gk Pals, 9, PARYŻ 


ryżowy specyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTIEM 


Paan TRESANA 


3034 


jaśnień. 


Wormitt» gu. 


na głowie i brodzie. 


s 
"» u | Eg zaniami należy żąda 
30. | 2&2 


n 


n 


Beginn der Verhandlung allerorts um 10, Uhr 


1897 


1 
0. 
te 
3 


Oktober 


S 


15 


» u, 


czyszczenia zębów. 
użycia. 


pP- : 


w Reeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborte u J. Aleksiewicza i Herdliczka 
spad.; w Stanisławowie. w wszystkich 3 aptekach; w Skolem u apt. Lechowskiego, 
dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galieyi: 


W porze letniej najlepszy puder „Lwowiankać, pudełko 60 centów. 


Płaszcze gumowe, Parasole, Kalosze na 


Lecznicze Mydło Smolowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań. 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty Skórne szezególniej ne 
przewlekłe i łuszezące się liszaje, swierzb, strupy i pasożylne wy- 
rzuty, tudzież na ezerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg łupież 3 


— Bergera mydło snołowcowe zawiera 4/0/, smo- 


łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi inu*mi £ 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem nehronienia się przed fałszo- 


ć wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 


«ać na wydrukowany obok znak uchronny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, ra 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia ! 
kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pauhnące 


Bergera gltoryscko mydlo Smół0%c9%A 


Cena szinki każdego gatunku 35 et. wraz z zrzepisem użycia, 
w pndełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190. 

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzotwy 
dla wydelikatnienia cery: mydło boraksowe przeciw wypryskoim; mydła karboiowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło icnthylowe 
pa reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne: mydło tanni- 
nowe przeciw pocenin nóg i wypadanin włosów ; mydło do zębów, najlepszy środek 
Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 
ależy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku. 


Fabryka i główna rozsy łka: 6. Hell & Comp., w Opzwie (Troppau) 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceu- 


tycznej w Wiedniu 1588 roku. 


Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, „Zygm. Rueke- 
ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A, Łazowskiego. A. Elrbara, 2. Haya, K. Skie- 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej w aptekact 
w Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiegu 
w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzezowie u Halamasa spadk.; w 
rowie u Lewickiego; w Drokobyceu u A. Krzyżanowskiego, G. Tobiaszka; w Jars 
sławiu , u J. Angermanna , J. Rehma; w Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
Az w Kamionce. u Pilewski:go; w Przemyślu we wszystkich 4 aptekach- 
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Papierz te sprzedaje? 1 


1628 


Chy- 
Kantor wymiany 
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W zastępstwie kierownika progskiego gremium handloweg'cz 


IH 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 11. 
KRAKÓW: Sukiennice l. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. 


40/, listy hipoteczne 

4°% listy hipoteczne korozowe 
5%, listy hipoteczne promiowaue 
4, listy Tow. kredyt. ziemskiego 
41,079 listy Banku krajowego 

5%, obligacye Baukau krajowego 
40), pożyczkę krajową 

40, obligacye prepiuzcyjne 

i wszelsie renty państwowe. 


KANTOR WYMIANY 
c. k Nr, salie, akcyjnego Banku KipoloCZNEGO 


| Jedneroczny kurs: kaprócko-tandiowy 


. + LA r 
| dla uczniow, którzy ukoń 
Siódmy rok szkolny otwarty zostą 

w Pragskiej Akade 

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Dy 

Nr. 620 I, Fleischmarktgasse Nr. 8 Sręwy). 

Celem przyjęcia należy się wykazać świadectwem: -wkqńczonej ostatniej 

klasy szkół średnich bądź to w kraju, bądź za giunica. Swi 

nie wymaga się, natomiast dokładnej znajomość! języka niemieckieso. 

Wpisy odbywają się w dniu 2V. 1.80. września od godziny 9 do 12 — 

Przedwstępne zgłoszenia przyjuuje już teraz Dyrekcyn i udziela wszelkich wy- 


i szkoły średnie. 
Mi dniem 1. października b.r. 
ii handlowej. 
a i rozsyła prospekty. 
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QO0OOGOCO00000000000 020000 
Jako dobra i pewna lokacyę 


polecamy : 


kupujemy po najdokładniejszpm kursie 
dzienny. 


COCOCOOOOCOOCCOO0O0O 


i oddział depozytowy przeniesiony 


do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


1 
QGOOGOGOQG 0000000000000 
Jedynie do nabycia w składzie aptecznym 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel Greorgea. 
MIKOŁAJ LUDWIG 


ulica Akademicka 1. 3, 
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